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Polska w Genui. 


(Оа naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 20. kwietnia. 


przeszłości należą czasy, kiedy udział 


Po Do 
ski w życiu międzynarodowem ograniczał się 


о biernego i nieudolnego li tylko obserwowania | Politycznych  dmawiają konieczność 


bez 79 bieżących i podpisywania па oślep, 
chwał Ша protestu najdomośiejszych nawet u- 
› bez jej współdziałania spowziętych. Dziś 
a jest poważnym czynnikiem, którego w 
hacjach międzynarodowych  pbminąć nie 
> lest równpuprawnionym członkiem naj- 
“ж-а areopagu, decydującym па równi z ®о- 
dzy Mi mocarstwami o przyszłości Europy. Mię- 
+ Upokarzającą rolą Paderewskiego i Dmow- 
оса ha kongresie paryskim i Grabskiego w 
ону, a stanowiskiem Skirmunta w Genui jesi tak 
Упа i zasadnicza różnica, że mimowoli na- 
меу Się pytanie, czemu zawdzięcza Polska tą 
48 tak naglą zmianę? 
куба ае glownych przyczyn polepszenia się 
Ёё Сі Polski w stosunkach międzynarodowych 
ry „bezsprzecznie wpływ pokoju ryskiego, któ- 
© zakk, kłam fałszywym pogłoskom o imperia- 
s. уон dążeniach odrodzonej Rzeczpospolitej, 
iewanym tendencyjnie i systematycznie przez 
ych wrogów. Drugim, niemniej ważnym po- 
за korzystnej zmiany w usposobieniu zagra- 
КУ względem Polski, było zanzucenie. polityki 
doj obrienia, uprawiagej karygodnie przez „hieu- 
“учен ministrów Paderewskiego, Patka i Sa- 
ehe, która czyniła Polskę sojusznikem niepew- 
uchylającym się przed јампет i otwarteri 
"znaniem swego credo, i zastąpienie jej dąże- 


w: 


„Bem zbliżenia się do sąsiadów, równie upośledza- 


fych z powodu braku Solidarności. a posiadają- 
УС pod wielu względami te same со Polska m- 
ӨГеѕу. Minister Skirmunt bezsprzecznie nie jest 
£enjuszem dyplomatycznym i w wielu wypad- 
kach nie potrafił wyzyskać całkowicie nadarza- 
cych sie korzystnych sposobności, zasługą jego 
jednaj niezaprzeczoną pozostanie, że przynaj- 
Mniej nie przeciwdziałał iak jego poprzednicy na- 
E nemu rozwojowi wypadków i pozwolił pra- 
ać Ча swych planów ogólnej koniukturze, u- 
wadającej się coraz pomyślniei ба Polski pod 
„oływem konieczności natychmiastowego solidar- 
080 przeciwdziałamia katastrofalnemu  kryzyso- 
gospodarczemu ze strony wszystkich nim do- 
че <tych państw, przyczem Polska zarówno те 
Н Zględu na swoje centralne położenie, jak też i 
“Ма wielkość wysunąć się musiała siłą faktu na 
Cz WSZ miejsce. Tak powstała ugoda polsko- 
күз za inicjatywą Benesza, tak doszłc po krót- 
cji Pertraktacjach bukareszteńskich do konferen- 
t W Belgradzie, na którą zaprosiła Polskę Ju- 
mb. pomyślne znów rezultary zjazdu bel- 
ską керо spowodowały konferencję warszaw- 
się | Powstanie Związku bałtyckiego. Poddawanie 
Polsk, 2ciom obcym, jakkolwiek kierowały one 
йан w pożądanym kierunku, nie mogło się 
baz obyć, zwłaszcza w stadjum początkowem, 

Pewnych uszczerbków. Ugoda czeska koszto- 
ж Polskę wiele, ustępstwa zaś uczynione przez 
Wa mogłybv być znacznie msieisze, gdy- 
PEN l potrafił stanąć na stanowisku. że przy- 

Bolsa jest dia Czech nabytkiem tak orii- 


by 


Lwów, Kiedziela dnia 23. Kwietria 122, 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi cedziennie o godzinie 6 rano 


przy ulicy Ossolińskich 1, 15. Administracja przy ulicy Chorązczyzny i. 25, — Вейакіог przyrmuje 
otwarta codziennie od godz. 6. rano do 7 wieczór. — Adres dia telegr.: 
wie prennneratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dz 


Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*. 


—— 


Rək XL. © 
GENY 00105761: 


Za wierst milimetrowy Żwy- 
czujne 30 ML. „Nadesłane” 00 
ME , „Nskrologia* 80 Mi., na 
pierwszej Кошти e 200 Mk. 
Przed kroniką 150 Mk. Po kro- 
nice і komunikaty 130 Mk. 
Drobne ogłceszeola za każdy 
wycaz 2% Mk. 

Paski ne kolumnach tekste- 
wych po cenie 130 Mk. 
Ogłoszenia na niedzielę i Świę- 
ta o 50 procent drożej. 
Ogłoszenia zagran. о 100° uroż. 
„Kuijec Lwowski* wychodzi 
z datą dnia nastepnego. 


wyłącznie między godziaą *4--5. Biura Adninistra. p 


„Kurjer*, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. 19. 
enników „Promień, ці. Widok 19.. oraz Admn, „Gazety Lud.” ul, Świciokrzyska 17 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Interwencja aljantów, m. ententy i Polski 


odpowiedzia na terror 
Paryż. (AW). że w kołach 
zwołania 
wspólnego zgromadzenia aliantów, małej ententy 
i Polski w celu przedsięwzięcia środków ostroż- 
ności i kontroli na G. Śląsku wobec prowokacyj- 
nego zachowania się Niemców na tym terenie w 
ostatnich czasach. 


UCHWAŁY RADY AMBASADORÓW. 
Paryż. (PRT.). Konferencja ambasadorów 


Havas donosi, 


niemiecki па G. Slasku. 


zbadała ostatni raport komisji między sojuszniczej 
na Górnym Śląsku w sprawie wypadków w So- 
ibieszowicach i Gliwicach. Prócz tego konferencja 
ustalila sposób okupacji przez Polskę terenów na 
prawym brzegu Wisły oraz debatowała nad środ- 
kami niezbędnymi do ‘wprowadzenia w życie 
traktatu z 10. sierpnia 1929 r. w sprawie granic 
państw Europy centralnej. 
ns ——OJJ—— 


Złagodzenie konfliktu między Niemcami a koalicją 


Układ ros.-siem. zachowa swą moc. 


Eilwese. (PAT). Radio. Rokąwania genueń- 
skie pomiędzy przewodniczącymi delegacji niemiec- 
ckiej oraz delegacji państw sprzyinierzonych do- 
prowadziły do złagodzenia mieporozumicenia, wy- 
nikłego wskutek zawarcia układu niemiecko-ro- 
syjskiego. Oficjalnie sprawa załatwiona będzie 
przez doręczenie odpowiedzi niemieckiei na noię 
przedstawicieli państw sprzymierzonych, wyra- 
żającej pogląd, że zrąd niemiecki nie iest zainte- 
resowany w pracach komisji, ormawialjącej spra- 


wy rosyjskie, afbowiem układ niemiecko-rosyjski 
uregulował już dla Niemiec tę kwestię. Umowa 
rosyjsko-niemiecka utrzymana.. będzie w całej 
swojej rozciągłości i mie będzie przedstawiona 
konferencji genueńskiej ani do przedyskutowania, 
ani do zbadania. 

Jak stwierdzają pisma berlińskte, do usunię- 
cia mieporozumienia przyczynił się głównie min. 
Schancer. 

-—Qilr— 


e 


Protestująca nota 


delegacji rosyjskiej. 


Uznanie Rosji de iure warunkiem zapłacenia długów. 
Genua. (PAT.) Dełegacja rosyjska wręczyła, wartej bezpośrednio z nimi. bądź też na mocy 


przedstawicielom mocarstw nast. notę: 


Delegacja rosyjska zbadała propozycie mo-|w sposób zupełnie jasny, 


carstw sprzymierzonych, wyrażone w aneksie do 
protokołu z 15. bm. Delegacja rosyjska pozostaze 
przy zdaniu, iż obecna sytuacja ekonomiczna Rc- 
sji usprawiedliwia w zupełności zwolnienie Rosii 


układu. Delegacia rosyjska pragnie dać poznać 
że rząd rosyiski mie 
mógł by wziąć na siebie jakichkolwiek zobowi:- 
zań z tytułu długów zaciągniętych przez swoich 
poprzedników, dopóki nie będzie urzędownie w- 
znany de iure przez męcarstwa  interesowan*e 


od wszystkich zobowiązań, a to w formie uzna-| Mając nadzieję, że propozycje wymienione uzna 


Delegacja rosyjska jest 
gotowa do przyjęcia artykułów 1, 2 і 3 aneksu 
wymienionego. па warunkach następujących: 
1. Długi wojerne winny być zredukowane. 2. Ro- 
sji będzie udzielone odpowiednie poparcie finan- 
sowe w czasie jak najkrótszym. Со się tyczy 
art. 3, to z zastrzeżeniem wyż wymienionych 
warunków tząd rosyjski gotów byłby przywró- 
cić dawnych posiadaczy do używania majątków 
znacjonalizowanych lub zarekwiroyańych. W 
wypadkach, kiedybv to nie było możliwe, rząd 
rosyiski gotów byłby uznać pretensie prawne 
dawnych właścicieli bądź w drodze umowy za. 


nia jej kontrreklamacji. 


„Tydzień Literacki" 
zawiera w numerze dzisieszym: 
Jozet Mirski: Wiosenny wicher (wiersz). 

J. Hoplita: Przedwiośnie (wietsz). 

7. J. Gałecki: „Dzieci ziemi” Т. Riltnera. 
S. Czosnowski: Ślnierć róż (wiersz). А 
Е. Wedęhind: Deta. 


Рап za podstawę wystarczającą do wznowienia 
dyskusji, mam itd. Podp.: Cziczerin. 


MAREK KOSZTDIE 
100. sztuk tutek 


AIDA 


lapiey w rulonach pix w pudetkaeh- 
lei same Lakości Bibałki i4uiki 
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х. wodnym znakiem 

ЗДА АКА“ 
Tabla porównawcza miar i wag 
polskich, rosy ssich, austrjackich i niemieckich do nabycia 
we wszystkich księgarn ach miejskich i kolejowych w ra- 
iej Polsce Skład główny: Polskie Tow. Księgarni Kalejo- 
wych „RUCH* S$. A. Warszawa, Kraków, Poznat. Lwów, 
(дар. Села z przesyłku ociacong Mk. ufo. Dla ns- 
paoduwców rabat. Vs 


. 2 Г 


nym, że dia niej Czechosłowacja zgodzić się wim- 
:па na pewne ofiary, Dopiero dalsza budowa so- 
fuszów  środkowo-eurepejskich postawiła Polskę 
ma uależnem iej miejscu і uczymły ją ich giównym 
ośrodkiem, oraz decydującym czynnikiem w kwe- 
stji sanacji stosunków gospodarczych. 

Rczuitaty konferencii beigradzkiej i zjazdu 
warszawskiego byly najważniejszymi atutami, z 
którymi minister Skirmunt udał się w drogę па 
zachód w celu zapewnienia Polsce odpowiediie- 
go stanowiska na konferencji genueńskiej. Natych- 
miast też ujawniły sie panyślne rezultaty nowego 
kierumku poiskiei poliryki zagranicznoł, szczegol- 
ще w zachowaniu inechetnej nam dułąd Angli. 
Godzinna audiencja Skirmunta u króla Jerzego 
zdecydowała z góry o гой, jaką zajmie Polska w 
„Genui, i ozmaczała zwrot korzystny w stosunkach 
połsko-angielskich. Teraz było już rzeczą pewną, 
że Połska przestała być kkceważumemń przez 2а- 
chód „państwem sezońowem” À wzyskała батко 
równouprawnienia na forum  międzynarodowem. 


Logicznein następstwem tej zmiany były dotych-, 


czasowe wydarzenia konferenci genueńskiej, do- 
tyczące naszego państwa. nie jest bowiem rzeczą 
czystego przypadku, że właśnie dominiony bry- 
{у Ке głlosowały za udziałem Polski w komisji 
politycznej kongresu. 

Stanowisko Polski w Genui krystałzuje sie 
coraz bardziej. Oparta o mała ententę i Zwłązek 
bałtycki, popierana gorąco. przez Francję zyskuje 
Rzeczpospolita z dniem każdym: na powadze i u- 
znaniu i liczyć może coraz bągdziej na życzliwość 
Anglii i Włoch. Delegaci „polscy zasiadają diś 
poza  komisią polityczną w dwu podkomisjach 
transportowych i w podkomisii walwtowej, sukce- 
sy zaś naszej polityki zagranicznej znalazły osta- 
teczny wyraz w fakcie, że minister Skirmimt ra- 
zem z reprezentantami małej ententy dopuszczemń 
zostali jako równorzędni do najwyższej instancii 
międzynarodowej, która będzie decydować 0 
przyszłości Europv. Lub. 

— Q00 


„ Odsłonięte karty. 
1:404 naszego korespondenta warszawskiego). ! 
Warszawa, 2]. kwietnia. 


К.) Dia Polski sytuacja wytwoczona na sku- 
itek kroku Niemiec jest poczytywaną w tutejszych 
*kołach politvcznych za nader pomyślną. Niebez- 
pieczeństwo, które zawsze nad паті wisiało, u- 
"mwnione w dzisiejszym momencie jest dla nas 
najmniej groźne. Taktyka p. Skirmunta wycze- 
kiwania stosowana ostalnło w Genui, w tym wy- 
padku może się poszczycić poważnymi rezulta- 


tami. N 
.— u — 


Traktat handłowy z Włochami, 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, 21. kwietnia. 

(К) Nie można powiedzieć, Ьу nasze minj- 
sterium praw zagranicznych zbyt się spłeszyło 
z unonmowaniem naszych stósunków  handlo- 
wych z krajami sąsiednimi, oraz z państwami, 
z którymi wiążą nas najżywotniejsze interesy e- 
konomiczne. Według informacji, zaczerpniętych 
z bardzo poważnego źródła, sprawa traktatu han- 
dowego z Włochami, pomimo nalegąnia ze stro- 
my włoskiej ciągle znajduje się jeszoże w fazie 
wstępnej. Nałeży wreszcie raz skończyć z tym 
beżwładem. 


D 


І ° 
STARANIA RZĄDU POLSKIEGO © UZNANIE 
GRANIC WSCHODNICH. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G) Dowiadujemy się, 
że posłowie polscy: hr. Zamoyski w Palyżu i 
Wróblewski w Londynie odbyfi szereg konferencji 
porozumiewawczych ż rządami francuskim i an- 
gielskim w sprawie uznania przez państwa sbrzy- 
mierzone naszych granic wschodnich. W Ҹеј sa- 
mej sprawie porozumiał się osobiście w Genuł 
min. Skirmunt z włoskim min, „Spraw  zagran. 
Sthancerem. У 


—00- — 4 


KURIER LWOWSKI z dnia 23. kwietnia 1922, Nr. 87. = 
—-—-+----:-:-:-$-—-—-—-—-—:—-—-— : —.——————-—--—-—-— R Z e, 


Odpowiedź rządu niem, w sprawie układu ros.-niem. 


Układ ros.-niem. reinonstracją przeciw łlondyńskiemu programowi. Perfidny 
ton odzowiedzi. Niemcy żądają zatwierdzenia układu przez #піегепсе 


Genua. (PAT.) Odpowiedź niemiecka prze- 
Slana па ręce prezydenta delegacji włoskiej opic- 
wa. jak nastepuje: 

Panie Prezydencie! Na pismo podpisane przez 
Pana, oraz przez przewodniczących delegacji 
francuskiej, Augielskiej, japońskiej, belgijskiej, 
czechosłowackiej, polskiej, imzosłowiańskiei. rn. 
muńskiej i portugalskiej, z 18. kwietmia br., mam 
zaszczyt odpowiedzieć: Od szertzu lat uznaly 
Niemcy rosyjską republikę sowiecką, jednakże ko- 
uieczną była wymiana zdań między obu kEratarńi 
co do skutków Stanu wojennego, zanimby można 
było przystąpić do nawiązania stosunków dypla- 
matycznych. Rokowania, jakie w tej sprawte 
prowadzono już przed wielu lygodniami, posta- 
piły tak dalece naprzód, iż możliwemn się stato 
ich zakończenie. Propozycje programu tondyń- 
sklegó nie uwzględniły interesów niemieckich. 
Delegacja niemiecka dowiedziała słę, że że mō- 
carstwa zapraszające wdrożyły rokowania z Ro- 
sią. Informacje o tych rokowaniach wskazywały: 
па to, że zanosi słę na porozumienie w krótkim 
czasie. Delegacji niemieckiej nie pozostała wobec 
tego żadna wątpliwość, że wynika dla niej ko- 


nieczność bezpośredniej obrony. własnych #11 
sów. Traktat z Rosją został wobec tego podpisa 
пу. w niedzielę wieczorem w tekście Ściśle = 
dnym z projektem wypracowańym już РТ2@ 
wielu tygodniami i wkrótce potem opublikowany: 
Тел proceder wskazuje z całą dokładnościa: | 
delegacja niemiecka obrała drogę rokowań Z КО" 
sią nie z braku poczucia wspólnoty, lecz SpoWwo* i 
dowana koniecznością. (Odbowiadałoby to 2006 
nid życzeniom delegacji niemieckiej, gdyby M 
konferencii doszlo do ogóaego uregulowania 74° 
gadnienia rosyjskiego i gdyby do tego „ogólne8? 
uregulowania mógł Бус Włączony traktat nie- 
тіеско-гоѕу Кі. Traktat jest we wszystkich | 
swoich postanowieniach owiany duchem idei de- 
fnitfywnego zamknięcia przesziości i stworzenia 
podstaw dia wspólnei pokojowej odbudowy. | 

Co do dałszego traktowania kwestii rosyjskiej 
ma konferencji gcnucáskiej, to delegacja niemiecsa 
uważa za słuszne, aby uczestniczyła w nara ас 
pierwszej komisji nad sprawami. które odnoszą 
się do punktów nieuregulowanych w  traktac© 
niemie:ko-rosviskim. Przyjm Pan, Panie Prezy* 
dencie et. —- Wirth. 


W RADZIE. e 
Warszawa, (Tel. wł.) (G.) Paryż. Donoszą 
ztłamtiąd, że w związku z wypadkami wywołany. 
mi traktatem w Rapallo, prez min. franc. Ротса- 
ré zwrócił się do rządów państw Sprzymierzo- 
nych oraz Rzpitej polskiej i małej ententy z pro- 
pozycją omówienia sprawy -traktatu rosyjsko- 


-niemieckiego przez radę, ambasadorów w {ату 


oraz z propozycją dopuszczenia Polski i małej 


|ententy do udziału w zebraniach rady ambasad. 


Dowiaduiemy się, że to stanowisko Poinca- 
rego uzyska prawdopodobnie uznanie imnych 
członków, państw sprzymierzonych. 


MAŁA.ENTENTA WEZMIE UDZIAŁ W OBRA- 
DACH KOMISJI DO SPRAW ROSYJSKICH. 

Genua. (РАТ.), Telegr. Comp. Sytuacja wy- 
wołana zawarciem trakratu między Niemcami a 
Rosją miałaęten Skutek, że między Polską a małą 
ententą nastąpiło widoczne zbliżenie. Na żądanie 
Francji zdecydował sie Lloyd George i Schancer 
dopuścić małą entente do obrad komisji dla spraw 
rosyjskich. 


DOMINUJĄCA ROLA POLSKI NA KONFE- 
RENCJI. 

Praga. (РАТ). Radio. „Tribuna” w kores- 
pondencji z Genut stwierdza fakt, że harmonia 
wśród małej ententy nie została zacirwiana ani na 
chwilę w momentach krytycznych, a naweł 
wzmocniła się znacznie. Blok bałtycki, kierowany 
przez Polskę, prowadzi politykę samodzielną, lecz 
występuję zawsze solidarnie z małą ententą , 


$ 
PYSKUSJA NAD ROSYJSKĄ ODPOWIEDZIĄ. 
Gemua. (PAT.). Z powodu odpowiedzi rosyj- 
skiej odbyło się posiedzenie komist politycznej, 
Odpowiedź tę uznano za nadalącą się pod dysku- 


и. Р LJ а 
Wieści z Genui. 
RADA AMBASADORÓW OMÓWIĆ MA UKŁAD уагипек przedwsłępny, 3) rewindykacje USprA* 
ROS.-NIEM. — UDZIAŁ POLSKI I M. ENTENTY |wiedliwione dawnych właścicigli, Minister Schan- 


cer wystąpił z wnioskiem utworzenia komisji rze- 
czoznawców, do której należeliby przedstawiciele 
pięciu państw zapraszających oraz przedstawiciele 
Rosji, Czechosłowacji i Hołandji celem 200818 
tych punktów. 

Projekt ten uchwałono. Komisja rzeczoziawe 
ców rozpocznie pracę dziś popołudniu. а 

WESOŁY I SZEROKI GEST GENUI. 

POŻYCZKA DLA NIEMIEC I ROSJ- 

Wiedeń. (PAT.). „N. Wr. Abendblatt” dónosi: 
Nastrój w Genui zmienił się. Mówią o szeroś 
projektach pożyczkowych. W angielskich kołach 
sądzą, że nieunikniona konsekwencją rokowań Z 
sowjetami będzie udzielenie im pożyczki 0014)" 
mniej 600 milionów lirów w złocie. Także i widok? 
pożyczki niemieckiej miały się poprawić. w Коз 
lach koalicyjnych słychać, Ар Niemcy otrzymali A 
konkretne przyrzeczenia. Zapłatę długów ТОЗУ” 
skich uważa się coraz bardziej za kwestie {016 
tyczna, a nawet delegacje belgijska i fra 
nie wierzą w to, aby Rosja mogła zapłacić dtug. 


POLSKA NIE WEŹMIE UDZIAŁU W KOMISY 
DLA ODBUDOWY ROSJI. к ~ 
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Korespondent » ze 
riera" donosi z Genui: Na poufnem posiedze 
podkomisji politycznej, bez udziału Rosji, 229 
ponowano udział Polski w komisji rzeczożna e 
ców dla odbudowy Rosji. Min. Skirmunt nie DO 
jat tej propozycji ze względu na specjalny {18 
tatowy stosunek Polski do Rosii. 


CZĘŚCIOWY WYJAZD POLSKICH EKSPERTÓW 
Z GENUI. І 
Warszawa, (Tel. wt) (G) Koresponde 
„Kuriera” dómośi z Genui. Większość ekspert 
polskich wyjeżdża z Genui we wtorek 25 bm. 


się, wymaga ona jednak wyjaśnień. Jako kwestie |zostanie tam tylko po jednym przedstawicielu = 


wątpliwe tej odpowiedzi uznano: 1) używanie dóbr 


|dego z ministerstw reprezentowanych na КОШЕ" 


mcjomalizowanych, 2) uznanie Rosji de iure jako | rencji gen. 
е А EE o 


GEN. SOSNKOWSKI PODAŁ SIĘ DO DYMISJI. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G) Dowiadujemy się, 
że bawłący na urlopie kierownik min. spraw 
wojsk. gen. Sosnkowski przesłał prezydentowi 
min. podanie o dymisję. Ten krok min. Sosnkow- 
skiego spowodowaly iest niezałatwieniem spra- 
wy dotyczącej uposażenia osób  wriskowycn. 
Rada ministrów dymisja tą nie zajmowała siç, 
czekając na powrót generała do Warszawy. 

%%iziwienie wywoluje fakt, że gen. Sosnkow- 


ski wniósł swą dymisję nie zaraz po ujemny? 
wyniku rokowań z min. skarbu, аїе, że czekał У 
dzień, dalej, że nie przekonał się, czy sytuacja ał 
uległa pod tym względem zmianie i nie porożum w 
się z Radą ministrów. W kołach rządowych na S 
je przekonanie, że znaczne jeszcze różnice daly 
się wyrównać i znajdzie się wyjście, które Guz 
li obu ministrom, to jest min, skarbu i min. SP 
wojskowych pozostać na stanowisku. , 
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ОЕР MIRSKI. 


WIOSENNY WICHER, 


Spałem dotychczas w tym pomrocziym jarze. 
Ба" obroże zasufy. 

Jąc [óki na Świata zegarze 
PoSępny nie minie luty. 


Nii 22а mórz nie wróvi słońce-bożyc 
piorunach, w skrach, w „łoinieniach 
Aj powstanie ziemia, aby ożyć 
* Wszystkich swych stworzeniach, 


Póki nie wskrzesną w prażywiołów Тете 
Wiecznych poięg czary 

зки nie pójdzie ро światów zagonie 
omny — żywy — jary! 


AB pękły na mnie wraz kajdany, 
Ф umeni się tocząc w doly. 
ja Z niewo i, ze snu rozpętany 
Мат „się — olbrzym goły. 


Aosmatą łapą przecicram powieki . 
Опе, ciężkie, lepkie, —- 

= Świat Szeroki hej, i һеј, daleki — ї 

“Чопа dłużę krzephie... 


s śwłat, w dzień jasny, prom ennej urody, 
ki żywioł heji na woię, — 

lot bez kiełzna i na jurne gody 

“йа nej! swywolę!... 


=—=(00 == 


JACEK HOBLITA. 


PRZEDWIOŚNIE. 


глу каа w szwach gałązki i iskrzą się рака 
lące па olcnach drżą czerwone bazie 
| йа brzoża vajęcze rozsnuwa kofotiki 
(li szmaragdem w swej zielonej gazie. 


w. 
Praga © Jak gąsienice strują iwę kitki, 
а się w żółtych pędach wierzb nabrzmiare 
Zie ja | Н [зок!, 
mia otwiera wkrąg na oścież  wszystkiej 


> [skrytki 
Oczu mgłą zasnutych ściera sen głęboki. - 


FRANK WEDEKIND. 


BELLA: 


PSIA HISTORJA. 


(Przekład A. Callier.) 
+ == 
„m kościele św. Ludwika w Monachium obcho- 
а; z wielką pompą jakiś ślub uroczysty. Za- 
раду 0 przed kościół coś ze dwadzieścia ekwi- 
kara Suknia panny młodej kosztowała wcale po- 
тайы Sumę, której cyfry powżarzano sobie z nie- 
Szym uznaniem. Pan młody był najprawdżiw- 
ska irabia i nie miał ani jednego jedynego wło- 
з głowie, Przyszłęgo iego teścia zaś liczo- 
brał „Wiele milionów: niezmiemmy tłum ludzi ze- 
SIĘ, by podziwiać cały ten przepych 1 мѕра« 
міо, tak ważnei okazii nie, moglo oczy- 
пат. braknąć żadną miarą mojej gospodyni. wy- 
Шасеј umeblowane kawalerskie pokoje. 

wa a czasów swej młodości była ona krawco- 
króle urzędzie garderobianej u naijaśniejszei pani, 
nej Hamorverskiej. Obecnie trzymała większe 
ciy „(We mieszkanie na Adalbertstrasse. Naprze- 
Sch naszych pokoi zaś, przədziełtona tyłko halą 
dn Powiastek Ша dzieci, niejaka panna von San- 
“0, dającą u siebie również schronienie, ale tyl- 


0 ; 
dioda emu iedynemu sublokatorowi. którego w 
| tku jeszcze nadzwyczaj rzadko oglądano. 


O tym subłokatorze krażyła wersia, že two: 
tragedje rycerskie o dwudziestu i więcej cza- 
nawet odsłonach. Autorka powiastek dzie: 


му 


cha é, 


wł że jest to rodzoniwtki jei siestrzenież, ale 
śSila jej kucharka nawet zaprzeczała temu po- 


= 


|nprzed przedstawieniem; 


liże, jak zaznaczyłem już wyżej 


4, mieściła się pewna dystyngowana ац- rzystwa i który 


Ych zaś głosiła kazdemu, kto tylko chciał słu. | siem, 


JERZY JUNOSZ A-GAŁECKI, 


List z Krakowa. 
1. 
„Dzieci ziemi'ą Т. Rittnera, 

Zycie intelektuakio-artystyczne w- Krakowie 
miało podczas ostatnich tygodni charakter „ob- 
chodowo-jubileuszowy". Z końcem lutego „czcił” 
Kraków „pamięć ” „zasłużonego na niwie twór- 
czosci Scenicznejipowieściowej* Tadeusza Ritint- 
га, а to przez wystawienie w tcatrze miejskim 


‘jim. J. Słowackiego sztuki tego wybitnego pisarza 


pt. „Dzieci ziemi”, z początkiem marca przypo- 
mniał же, że piętnastego stycznia bieżącego ro- 
ku świat kulturalny „obchodził” „trzechsetną rocz- 
nicę urodzin Moliera, a mniejwięcej w połowie 
tegoż miesiąca bił korne poklony przed bynaj- 
mniej nie „iubileuszowo” sztywnym i „oficjalnie 
dostomym, lecz oficjalnej’ tej czci oznakami jak- 
by zawstydzonym — Stanisławem Przybyszew= 
skim, Na szczęście, opatrzność, łaskawie snadź, 
aczkolwiek z lekkiem pewnie znudzeniem uroczy- 
stą aktualność „podwawelskiego grodu“ ogląda- 
јаса. zesłała w przystępie jakiejś wyrozumiałej 
i światłej dobroci parę promieni prawdziwego, a- 
filisterskiego, a-okolicznościowego artyzmu i istot- 
nej kultury w bakafarsko szarą i zatęchłą lub, co 
gorsze, ulicznie, publicznie, och i niestety też pe- 
dagogicznie krzykliwą atmosferę, jaka zazwyczaj 
cechuje tego rodzaju, wnniej lub więcej szlachetne, 
a z okrutną wprost zawsze Pompą reżyserowane, 
uroczyste poczynania. Otóż primo: йа wieczór 
rittnerowski przybył z Warszawy Adam Grzy- 
mała-Siedlecki i on, a nie jakiś arcy:nistrz od ka- 
munałów  „obchodowych” wygłosił 
secundo:  urcczystości 
mołierowskie nastroili odpowiednio prezes Kazi- 
mierz Morawski i Boy; a tertio wreszcie: fnbi- 
leusz trzydziestoletniej pracy pisarskiej Stanisła- 
wa Przybyszewskiego zyskał wysoce przez to, 
sam jubilat nie 
miał w swych wystapieniach піс... jubileuszowe- 
go. Co zresztą wcale nie leży w iego rdzennie 
artystycznem usposobientjt... 


wymyślone zostało w celu lepszego osłontęcia 
bliskich a serdecznych stosunków помету oboj- 
gtm istniejących. 

W drodze do kościoła, па ów śłub paradny, 
towarzyszyła mof gospodyni jedyna istota, w 
której szczere i wierne przywiązanie wierzyła je- 
szcze ona na tym świecie, była to zmpertynencka 
maleńka biała suczyna, z gatunku szpiców, zwana 
Bellą. í 
Ślub odbył się ku zadowoleniu wszystkich 


widzów z calem przeprowadzeniem ułożonego 
programu, a podczas trwania tegoż otrzymała 


Bella w całej szczerości $erca złożone jej oświad- 
czenie miłosne ze strony maleńkiego, zachwycają- 
cego, śmieżysto białego pinczerka. któremu asy- 
stowałą pokojówka, nadbiegła na uroczystość 
ślubną z pobliskiej ułicy. | ý 

Bella to natręctwo małego kawalera odrzi- 


ciła najpierw #7 ogromnem oburzeniem. Jednakże | 


prawdopodobnie na skutek przyjammei jego kon- 
wersach, okraszonej tryskającym dowcipem, za 
chwile pogodziła się z nim cokolwiek, I poczęła 
wtedy kokieżować go w ten bezwzziędny sposób, 
jakiego próbki mieliśmy nieraz już sposobność do- 
świadczać wszyscy na sobie z pahiami z towa- 
niejednokrotnie nas naraził na 
gorzkie rozczarowania. Tym sposobem osiągnęła 
tyle, że Floki. tak mianowicie zwał „ie adorator, 
po ukończonym obrzędzia z całem zaufaniem i ser- 
cem wezbrancin najsłodszemi oczekiwaniami. o- 
Śmielił się odprowadzić Вес i і panią, aż іо 
mieszkania na Adalbertstrasoc, 

Zaledwie jednak weszli wszyscy troje do 
kiedy Већа, jak rozwściekłone drapieżne 
zwierzę. rzuciła się na małego grzesznika i me- 
zawwodnie byłaby go zagryzła na Śmierć. gdyby 


eństwu wytrwale i utrzymywała stanowczo. {me wmięszanie się w яа sprawę mojej gospodyni, aby go odprowadzić do „swoich”. 


prelekcję, 


— Стево? dokonal Grzymała-Siediecki? — 
Bardzo wiele, bo prostował w swej prelekcji fal- 
szywe pojęcia, jakie sobie niektórzy wyrobill 
o psychice twórczej Rittnera. Przeciwstawił się, 
przeciwstawi swój autorytet krytyki krążącym 
o Riitnerze „sądóm i opiniom”: jakoby urodził 
się w nieozdobnym czepku wyłącznegu realisty 
i „obserwatora”  rzeczywisiości, jakoby więc 
wszystkie jego podróże do krain iamazh i marze- 
nią były mieodpowiedniemi dłań zachciankami ja- 
kiegoś w jego duszę zabłąkanego duaajowaro-wie- 
deńskiego sentymentalizmu i pseudo-poetyckiemi 
aspiracjami, do których go rzekomo nakłaniał | w 
których podsycał widok dostojnej, dworskiej, feu- 
dalnei sceny k. k. Burgteatru, iakoby słowem — 
realistą był świetnym, poetą zaś... uieszczerym. 


Nie bawiąc się całkiem w jakieś wywody, połemi- 
zujące z temi psychologicznie błędnzmi pogląda- 


mi. wskazał Grzymała-Siediecki na „to, że wę- 
drówki poetyckie Rittnera nieodwołalną był" po- 
trzeba jego psychiki, zawieszonej, że tak powiem, 
między rzeczywistością a marzeniem. 

— Płynęła tedy przez żyły jegn krew poety 
— jeno nie tętniąca i wrząca, nie popędliwa i szu- 
mu idealistyki pełna, nie młodzieńczo czerwona, 
апі od „natchnień” płomiennych nawału wzburzo- 
na, nie — poezia ta przypomina pół-senne marze- 
nia w parkach wielkomiejskich, smutne spacery 
po ich alejach, wieczorami pustych, szepty -- 
zwierzenia w cichych attamach. a to wszystko — 
wstydliwie ukryte za maską осһгоппа sceptyczncj 
ironii. Bo marzenia te nie podążalą po prostej linii 
wiary łdeakstycznej, nie służą iakiejś awanturni- 
czo „Świat polcpszającei” ideologii o wszechwład- 
czych zakusach, lecz ograniczają się do dyskret- 
nego, niemniej iednak intensywnego byłowania 
na паев, na mieiscu wolnem, jakie "pózdBta- 
wia rzeczywistość życiowa — tęsknotom Tiu- 
mią się też w ramach realistyki codziennej і przy- 
ciszalą niekiedy całkiem do inimozowatego pól- 
tonu, do muzycznej jakby arabeski, między wier- 
szami mówionemi zamkniętej. Poezia R:tumiera po- 
siada nieśmiały żar dziecięcych oczu, w porze 
zmierzchowej błyszczących. posiada i pewien me- 


„llancholiinie epikureiski i łagodnie scentyczny: — 


` |< mm с] 
która położyła koniec ich kfotni. Weszła bowiem 
wraz ze swoją Bella w glab mieszkania, pozo- 
stawiając małego Floki pesymistycznym jego my- 
ślom o wrodzonym fałszu niewieścim. 

Po południu 'o trzeciej chciala wviść moja go- 
spodyni na miasto, celem poczynienia iakichś za- 
kupów. Opuszczając mieszkanie, ku niemałeniu 
swemu zdziwiemiu zastała przed drzwiami siedzą. 
cego malago Flaki, z twarzą zalaną łzami. Erzed- 
stawiła mu zatem, że nie powinien brać zbyt po- 
ważnie sprawy tei do serca, a raczej iść teraz 
spokojmie do swego domu: ale оп ліе pojął całkiem 
słów jej mądrości, zwiesił tylko smuinie głowę. 

Kiedy zaś w trzy godziiy później wracała do 
siebie, zastała drzwi sieni otwarte, i Bellę z prze- 
raźliwem  szczekaniem ponownie wyrzucające Z 
| sieni nieszezęśliwca. Energicznemi kopnięciami pa- 
ini zapędzoną ona.została niebawem w swoją wta- 
ściwą dziedzinę. Około trzeciej w nocy przysze- 
| jem z jednym z mieszkaniowych moich sąsiadów. 
| Оба! pograżeni w fozoficzneis йук, z naszej 
(uprzywilejowanej knaipki. Zastaliśmy Flokiego, 
oblanego srebrzystym blaskiem księżyca, prze 
'chadzającego się tam 1 napowrót przed oknem u- 
(wiedbianej, Bella jednak, jak się zdaje, w tym 
isamym czasie zasypiała snem możliwie naibez- 
inyślniejszym, wolnym od wszelkich marzeń na 
miękkich poduszkach w nogach łóżka swej pani. 

W ciągu następnego tygodnia codziennie od 
godziny dziewiątej rano aż do zachodu słońca 
siedział maleńki Fłoki na obserwacyjnym postet- 
runku przed zamknięterni drzwiami, isine wciele- 
nie rycerza Toggenburga z bałlady.  wierniej- 
iszego wyobrazić sobie піе podobna. Nareszcie w 
'połndniowei porze pojawiła się ładna pokojówe- 
сука. z białym, zalotnym czapeczkiem na włosach, 
widzę чо 


Е 


a 


filozośiczny smaczek, drażniący delikamie, zepsu- 
te podniebienia. Posiada. też swoisty, indywidual- 
ny ton. 

Tak. A teraz zaczniemy czerpać z przeciwnej 
beczki, to znaczy przytaczać całą serię ztowro- 
gich, „krytycznych”.. „ijednak”. Przedewszyst- 
kiem więc: „grzech główny” Ritnera: „Ogród 
młodości”, Grzech ten, zdaje ini się, wyołbrzy- 
miono zbygnio. Wszak utwór to bezsprzecznie 
bardzo ciekawy, z wielką inteligencją i literacką 
kulturą pisany, a do osiągnięcia pelti poetyczne- 
go wyrazu brak mu może tylko -— języka poe- 
tyckiego, wiersza. A może brak іе? temu ogrodo- 
wi kwiatów, naturalnie kwitnących, јак twierdza 
сі, со nie odczuwają lub odczuwać nie chcą fascy- 
nującego bądź co bądź uroku — cieplarmi? Może. 
W każdym zaś razie dzieło to nic zasługuje па 
lekkomyślne potępienie, lecz choćby tytko na — 
zastanowienie. 9 

Podebnie ma się rzecz z „Dziećmi ziemi”, a 
wedle mego przynajmniej zdania, może i nieco 
gorzej. Bo wyznać trzeba bez djaiektycznych wy- 
krętasów i krasomówczych zakrętasów — takich 
sztuczek pomocniczych bowiem nie potrzebuje na 
kak u podstaw ach oparte nazwiska пега, 

że „Dzieci ziemi” nie należą do zbyt udanych 'u- 
tworów scenioznych tego pisarza. oczywiście je- 
Феі przykładamy do nich tę wysoką i surową 
miarę, do jdkiej on nas sam uprawiił. Najpierw 
koncepcja tego utworu zdaje się wymagać innej 
konstytucji psychicznej od rittnerowskiej. Idzie tu 
o przedstawienie tego pędu w zórę, tych lotów 
podricbaiych, do jakich tęsknią niektóre „dzieci 
* žemi”. Rittnerowi brak poprostu tchu i energji 
do takiego tematu. Natura jego, wątła i subtelna, 
stworzoma była do motylego fruwania, a nie do 
arlich, ryzykownych podróży. 1 jakby też w świa- 
domości swej niemocy do potężnych lotów, po- 
sługuje się tu Rittner pomocą — aeroplanu: bo- 
hatera „Dzieci ziemi” czyni łotnikiem każe mm la- 
{аб па — maszynie. Symbolizacja to nieco prymi- 
tywna, gdyż na zewnętrznych, powierzchowitych 
analogjach oparta. Alegoryczna ta.. maszyneria 
nadaje јеј też pewną konwencjonalnie alezoryczna 
oschłość. Tem wszystkiem dzięje się też, że ów 
pęd w górę, aczkotwiek jasno i płastyczmie przed. 
stawiony, nie działa w rittnerowskiem ujęciu dość 
przekonrywuiąco, nie posiada tej sily wyrazu, jaka 
cechuje syrnbolikę hipnotyzującą, syvgestywmną, 
Mówiąc poprostu: Ritmer umiał rzecz „przedsta- 
wić”, lecz na ogół nie umiał jej odpowiednio „wy 
razić”. Samego też "wreszcie lotnika rysował nie- 
swojo, ze skrępowaniem, jakby obawiał się uży- 
wać tutai swoich niezmiernie czułych, wydelika- 
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conych aparatów analizy psychologicznej, 
przez zbytnie wycieniewanie i skompfikowanie tei 
postaci nie odebrać jej jei pierwotnej  najwnośct 


i prostoty idealistycznej. 
A Rittfer cclował właśnie w psychologii 
skomplikowanej. w malowaniu odcieni. I tam, 


gdzie umiejętność tę rozwinąć mógł swobodnie, 
tam okazał się mistrzem precyzyjnego wykoń- 
czenia rysunku psychologicznego, tan skreślił w 
„Dzieciach ziemi” stronnice bez iednego rysu, bez 
skazy. Stworzył wspaniale w swej subtelności a- 
nafitycznej studjurn dusłoznawiue o matce boha- 
tera-komika, która uzmysławia związek wyrywa- 
jącego się do gwiazd i obłoków .,.dziecka ziemi” 
2 ziemią i która też staje się bezpośrednią przy- 
czyną katastrolicznego kończenia sztuki Pośre- 
dmią zaś, a przytem istotną tego końca przyczyna 
jest brat lotnika, który namawia go, by latal przed 
matką, przeczuwając zły tego „popisu“ skutek: 
matka, widząc syna, wznoszącego sie w aeropla- 
пе, wzywa go, by wracał na ziemie, a on wraca 
— martwy. Kainowsko  zazdrosną i przyziemne 
„norzaalną” duszę brata lotnika uchwycił Bittner 
śwtdetnie. Równic interesująco ustosiunkował mie- 
dzy sobą postaci utworu, z których dwie Symboli. 
czne ujął szczególnie głęboko: — Wiktoria, spiri- 
tus rector lotnika, istota nieziemsko wprost ро- 
wiewna, która sama їп? w sobie jest lotem (cha- 
rakteryzuje dobitnie * Rittnera ,lo, że w postać 
Wiktorji wla? stokroć więcej poezji 1 — talentu. 
niż w właściwego bohatera sztuki; pominąć tu 
bowiem mógł zipełnie pierwiastek  domagający 
się wysiłku energji — której nie posiadał 
pierwiastek mianowicie walki z siłą przyciągającą 
і więżącą, z upornymi ciężarem ziemi i zieensko- 
ści: pęd w górę u Wiīktorji jest wypływem ete- 
rycznej jej par excellence lekkości, wyrażenie je- 
go więc nie wymaga żadnego napięcia) i „dama” 
z imterludjmm, usiłująca sidłami „ziettskich” rozko- 
szy i piękności spętać duszę lotnika. 


Teatr miejski potrafi dcenić zaszczyt, јак 
nań spada przez pierwsze polskie wystawienie 


tego utwofu. Reżyserją zajął się osobiście dy- 
rektor teatru, p. Trzciński, wkładając w tę pracę 
właściwe sobie zrozumienie i odczucie stytu. Ru- 
tymistycznie poprawną była р, Badnarzewska, ia. 
ko matka lotnika, którego z młodzieńczą werwą 
odtworzył p. Niewrarowicz. A reszta” Nie ma co 
„krytykować”: przedstawienie zostało vod ‘Ка? 
dym względem sumiemie przygotowane i ode- 
grane. 
Kraków, w kwietniu 1922. 
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ру |STANISŁAW CZOSLO. SK. 


ŚMIErĆ RÓŻ. 
—04 
Weź róż А 
4 Na g!azie wyostrzony, 
Weż nóż! 


I kosz z sitowia uplecony 
Pójdziemy wraz na żniwo róż. 
(W rozkwicie stoi ogród mój zielony). 


Cyt... Róże śmierć idacą 5!уѕга, 
U krwawych «ręs łzy nie рігкапе wiszą. «e 
Na trawach rosy szklą się srebinie... 
(Naaziejny słyszą poszcpt róż: 
A nuż nie ptzebrni.? 
A nuż?) 


Ha, żal ci róż? 
Ich śmierci w пос błękitną? 
Węż nóż, 
Weź nóż — 
Niech giną śmiercią szczyiną! 
Niech giną ~- pó 1 kwituą! 


\ = „| EZ 


JACEK HOPLITA. 


CZAR CHWILI. 


m 


Jaką świ;tością chwila cię obdarzy 
O dai! 
Niechaj się dalej w tobie tajnie żarzy 
1 gdy cię kiedyś szary zmierzch omr czy; 
Skrami złotemi niech ci biyśnie w oczy. 


Ze snu i jawy tryskające kwiecie 

Pozwól! 
Niech w tobie dalej cicho pnąc się plecie: 
Gdy cię opuści wszystko, co zamiera, 
Niechaj cię kiedyś łaską woni wspiera. 


Cud, który mijasz w drodze, nim się spali, i 
Q chłoń! i 

Godzina kiedyś przyjdzie w mknącej fail, 

Że będzie z głębin ci dzwonem ukoju, 

Głosem pociechy w twej walce i znoju. 
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jeszcze o dwadzieścia kroków od domu, jak dre- 
pcze kłusem, przed dziewczyną, która najsurow= 
szemi słowy zmusza go, by szedł naprzód, gdy 
оп tymczasem bezustannie posyła pełne tęsknoty 
spokzenia w stronę grobu spokoju swej duszy. 


Nasza gospodyni nie była bynażmniej tak po- 
zbawioną wrażliwości istotą, jak bywają prawie 
zazwyczaj stare panny: па to miała już przede- 
wszystkiem za wielu młodych  podnałemców, 
jej sublokatorzy zaś za wiele miłosnych stosune- 
czków. Pewnego dnia przeto wzięła Belle na 
macierzyńską koniesatę i jęła apelować, jeśli już 
nie do uczuć miłości, to przynajmniej do współ- 
czucia i litości, poczem otwarła drzwi od sieni i 
wpuścia malego Fioki do mieszkama. Bella 
przypuściła go do siebie o Ше można najbliżej, 
spokoinie odczekawszy, dopóki Floki nie wycią- 
gnie ku niej mordki. wtedy dopiero rozjątszonemi 
„ząbkami chwyciła go za gardło i byłaby powtór- 
me ота! nie zagryzła go na śmierć. Aby zapo- 
biedz ternu nieszczęściu, moja gospodyni wzięła 
ją za głowę i przytrzymała tak mocno, że suczka 
nie mogła sie już ruszyć. A teraz przychodzi mo- 
ment, gdzie w całym basku zajaśniało mi świa- 
dome poczucie moralności u naszego małego 
„Floki, z którego my mężczyźni, o йе w istocie 
iw czyn je kiedy wprowadzamy, jesteśmy tak mwe- 
Skońiczeni dumni i którego radzibvśmy żaprze- 
czyć wszełakiemu innemu z ziemskich stworzeń. 
Bella była całkowicie bezbronną: ale Floki nie 
był takiem absolutnem zwierzęciem jakich! wśród 
ludzi bywało już tylu. Daleki od tego. aby wyży- 
skrwać na własną korzyść sytuację ustąpił na bok 
trwożnie i poglądał tylko to na mnie, to na тоа 
gospodynią wzrokiem niezmierzonego Smutku, a 
kiedy poczciwa kobieta następnie swojej Belli 
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w nagrodę za jej nielndzkość wymierzyła КЇЙ 
porządnych klapsów, zapłonął Fioki  nawskró 
moralnem oburzeniem i począł szczekać w obro- 
nie swej kochanki z tak dostojnym, wspaniało- 
myślnym patosem, że mógłby go sobie śmiało 
wziąć za wzór każdy rnłodocianv przedstawiciel 
ról bohaterskich. 


Próba pogodzenia okazała się całkiem nie- 
udałą; ale następnego zaraz rana zaszlo zdarze- 
nie, które dalszym załotom Flokiego raz na za- 
wsze kres położyło. Panna von Sanden, autorka 
powiastek dla młodzieży, która ze swoiin rzeko- 
туп siostrzeńcem zajmbwała przeciwległe mic- 
szkanie, poczeła czynić moiei gospodyni wymów- 
ki, że biały pińczerek robi nieporządck w sieni 
domu. Моја gospodyni odpowiedziała jej krótko 
a węzłowato, że pies ten nie jest iej własnością 
1 że wskutek tego nie może być odpowiedzialną 
za iego postępowanie. Na to literatka jednak zro- 
biła uwagę, że pinczer przecież przychodzi tu cœ- 
dzień właściwłe iedynie z powodu psa. należące- 
go do niei. Moja gospodyni odpowiedziała, że to 
nie jest jej osobistą, ani nawet jej Belli wma. Po- 
czem, rzecz jasna: im dalej w las, tem więcej 
drzew — jed słowo wywołała znów inne, Wy- 
wiązała się wysect podrażniota sprzeczka. którą 
moja gospodyni ostatecznie zamknęła tym nie- 
stychanym wprost zarzutem: |. Widźtsz раш 
żdżbło w oku bliźniego. a nie dobatruiesz belki 
we własnem!' Literatka oniemiała z wściekłości. 
Pod metaforą oka bliźniego najwyraźniei nie 
mógł zrozumiany być nikt inny, prócz Belli, pod 
żdźbłem w temże nie kto, јак Рокі, belka zaś w 
jej własnem oku mogła odnosić się tyłko da jej 
własnego, dramaty pisującego siostrzeńca. Dla- 
tago też w pierwszym zapędzie pochwyciła та 


óro і wypisała długi na Śrtery stronnice list 00 
właściciela domu. Moja gospodyni widocznie f 
przewidywała, bo włożyła copredzej na głow 
kapelusz, хатта ua siebie płaszcz і w asyste™ 
chi Belli podążyła do posiadacza domu, aby 
z nim słówko pomówić. 

Pod wieczór tegoż samego dmia jeszcze St% 
wil się we wlasnei osobie sam właściciel dom 
brzuchaty majster rzeźnicki, i agłosił następuld? 
cy wyrok: 

1) Jak najsurowiej winien być wzbroniośł 
natretnemu psu wstęp do domu. Jeżeli od d 
za dwa tygodnie nie zaniecha on swoich odwić” 
dzin, w takim razie obowiązaną jest moja 60506 
dymi pozbyć się swojej Belli, „Бо“, orzekł Рай 
majster rzeźnicki, „mój dom iest nawskróś тога 
nym domem. 

2) Literatka. pama von Sanden od termin 
dnia dzisieljszepo obowiązaną jest do dwu tygo 
dostarczyć odpowiedniego dowodu, że rzekoff 
jej siostrzeniec łest w samej rzeczy rodzonym i 
siostrzeńcem. () ile przeprowadzenie tego dow 
du inialoby jej się nie udać, w takim razie mieś? 
kąnie bedzie iei wypowiedzianem, „mój d 
bowiem jest moralnym domem i musi nim Pó”. 
zostać”. 

Kiedy wieczerem przyszedłem do siebie, А s 
rzałem autorkę książek dla młodzieży razom 
z moia gospodynią w ostatnich blaskach zacho” 
dzącego słońca przechadzające silę po ogrodzić 
i zagłębione w nadzwyczaj ożywionej rozmowić 
Kompletnie już były z sobą pojednane, ale m4 
lutkiego, ślicznego Floki od tego dnia nikt 
nie zobaczył więcej w naszym domu. 
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KURIER LWOWSKI z dma 23. kwietnia 1922. Nr, 87. 


zostali za nieprzejednanych wregów klasy robo- 
tniczej i włościańskiej: Skoropadski, Petlura, Tiu- 
tiuayją Machno, Wrangel, Kutiefów i Sawinkow. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Danina zmniejszyła dług państwowy. Wav- 
szawa. Znaczne wpływy z daniny przymusowej 
pozwoliły skarbowi państwa zmanieszyć wydatnie 
swój dług w РККР, t zn. ograniczyć obieg bank- 
notów. Jak się dowiaduje „Kurjer” zwiększenie 
to w ciągu ostatnich 2 miesięcy wynosi 10 mitjar- 


Przegląd światow 
zeglad światowy. 
INSTRUKCJE MOSKIEWSKIE. 
„Times* zapewniają. że delegacja rosyjska 
zymałą z Moskwy instrukcje, które polecają 
unikać w mowach wszystkiego, ko interpretowa. 
zh być może jako propaganda, prowadzić obrady 
celu Ściśle politycznym, być ostrożnym w po- 
miewaniu się z Moskwą, aby nie narazić stę 
Па przerwanie komunikacji; w razie niemożności 
Porozumienia nie opuszczać konferencji. lecz ma~ 
Rewrować w ten sposób, aby wina zerwania ѕра- 
a na obce mocarstwa. 


OSZCZĘDNOŚĆ PIERWSZEM PRZYKAZANIEM 
W GENUI. 


Koszta okupacji G „Śląska wynoszą 10 miljar= 
dów mk. niem, Paryż. W Genewie odbywały się 
obecnie narady nad zestawiemiem ogólnych kosz- 


Delegacia poiska opuściła swą elegancką |(ÓW okupacyjnych Górnego Sląska. Koszty, sięga- 
Ме na Riwierze, aby przenieść się do ѕате! |1806 10 miliardów mk. niem., podzielone będą mię- 
G dzy Polskę a Niemcy w stesutku do przyznanych 


ikone Przyczyna tej przeprowadzki były koszta 
gł kacji automobilowej z Genna, które wyno 
Y dziennie 1.609 lirów. Wobec tego delegakcja 
Sza woli się cisnąć w Genui niż cieszyć się 
Balmowymi gajami. Krok delegacji połskiej naśla- 
wały Czechosłowacja i Grecja, przenosząc swe 
1 penaty do Superby. 
MOSKWA I WATYKAN. 
Wśród delegacji rosyjskiej w Genui zauwa. 


można dążenie do nawiązania pewnych sto- 
ów z Watykanem. Mówią nawet o zamiarze 


każdej stronie obszarów. (PAT.). 

Międzynarodowy zjazd geodetów. Warszawa. 
(Tel. wł). (О) Jutro., w niedzielę, wyjedzie do 
Rzymu delegat mim. robót pubi. prof. Krasowski 
па międzynarodowy zjazd geodezyiny. Otwarcie 
zjazdu nastąpi 2 maja, 

Wojska francuskie w  Kobiencfi. Hannower. 
Radio. Doniesienie *,Јопгпаїа" o przybyciu wojsk 
francuskich do Koblencji potwierdza się. „Journal“ 
dodaje, że wkrótce flaga francuska powiewać bę. 
dzie na całym Renie, od Strassburga do Bonn. 


żyć 


wysłąnią póloficjalnego emisarjusza do Rzymu. | (PAT). 
tym celu delegacja porozumiewa się z arcvbl- Churchi! spadł z konia i doznał poważnych 


Dem Genuy i sekretarzem еро Kollegium |kontuzii. Londyn. (PAT). 
rd. Sincero, Delegacja przygotowala projekt 
ry Widujący wysłanie do Rosji księży i misjona- 
У, którzy zajęliby się wychowaniem mlodzieży 
поа admi dobroczynności publicznej. Sfery po- 
czne Watykanu odnoszą się życzliwie do rzą- 
nia ү» ze względu па. możłwość pozyska- 
051 dla katolicyzmu. 


KONFERENCJA FINANS. W WASZYNGTONIE. 

»Information* dowiaduje się, że istnieje w 
> projekt zwołania międzynarodowej kon- 
к finansowej do Waszyngtonu a lipiec w 
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0 zwalczanie drożyzny. 


Так wiadomo, utworzonem zostaje stanowi 
sko nadzwyczajnego komisarza dla zwakzania 
lichwy. 

Z npołtecenia ministerstwa zwołało wojewódz- 
two hvowskie na wczoraj posiedzenie ankiety, w 
której brali udział przedstawiciele konsumentów. 

Obrady zagaił wojewoda p. Grabowski, po- 
czem wyrazili swoją opinię w sprawie zwakzania 


dów mk. poł. (РАТ.). ' 


m Pzstrzyynięcia kwestji długów wojennych. 
Nm A 0 EEE 06 000 


JÓZEF PIŁSUDSKI OBYWATELEM HONORO- 
WYM WILNA. 
Wilno. (PAT.). Podczas uroczystości 20 bm. 
Коми m. Wilma Bańkowski wręczył Naczelni- 
Państwa dyplom obywatelstwa honorowego, 
Wino. (AW) We czwartek w południe 
Sdstąwili się Naczelnikowi Państwa przedsta- 
wicieją władz, Sejmu, duchowieństwa, związków, 
ү anizacji społecznych i politycznych, cechów 
rea 20. im. wiez. przedstawiciele rządu odje- 
l specjalnym pociągiem do Warszawy. 


NEGATYWNE OBRADY POLSKO.ROSYJSKIEJ 
KOMISJI ROZRACHUNKOWEJ. 
tab arszawa, (Tel. wł.) (G) Dzłś w połudn:e 
sec Się posiedzenie obu  drzewodniczących 
kin lej i rosyjskiej mięszanej komisji tozrachun. 
ną, Że stromy polskiej był prezes głównego 
бла: likwidacyjnego, ze strony Rosii р. Obo- 
Faj Narady nie dały wyników. Na zapowie- 
а" па następny  pomiedziałek posiedzeniu 
зар, пет komisji zapowiada się przeto dalsza 
Ры, W sprawie wkładek  oszczędnościowych 
w, złożonych w kasach rosylskich. ' 


KNOWANIA ANTYPOLSKIE NIEMCÓW. 
мы task. (РАТ) „Gazeta Gdańska" ogłasza 
wym | mieszkańców 5 gmin polożorych na pra- 
Drey brzegu Wisły. które zostały 2. słerpnia u. r. 
roką ne Polsce. Niemcy wszczęli obecnie sze- 
калу СЕ w celu odzyskania tych gmin. Miesz- 
biye "УС 5 emm oświadczyli się wg? pie- 

ogromna większością za Polską, obecnie 
кы PTrotestują przeciwko machinacjom niemiecki 
AMNESTJA DLA POWSTAŃCÓW UKRAINSK. 
за. Oskwa, (РАТ) Radio. Z Charkowa done- 

СК postanowił ogłosić amnestję dla wszy- 


d Przebywających za granicą osób, pocho- 
ci ję, 7 Ukrainy, które należały do organiza- 
itd, Ra ropadskiego. Petlury, Denikina, Wrangła 


drożyzny prez. m. p. Neumann, red. Fryling, po- 
sel Diamand, radca Bańkowski, рр. Chrystowski, 
Potenski i dyr. Krzyształowicz. 

Wniosków żadnych mie uchwalono. Wyra- 
Żone opinie przedłożone zostaną ministerstwu. 
Obrady trwały przeszło 3 godziny. Dziś popołu- 
dniu odbędą się w woitewództwie obrady przed- 


stawiciefi producentów. 
Spfawoziłanie z obrad wczorajszych odkła- 
damy dla braku miejsca do numeru tutrzejszego. 
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KRONIKA. 


Kalen iarzyk. l 

Dziś rs. kal. Sotera i Kaja; gr. Каі. Eupsyhia. Jutro 
rz. kat. А. 1 po W, Wojciecha pr. kat. N.1 Ашур. Н, 1. 
Awchód głońca 4-20, zachód 6 24. 


Repertuar Tea:ru Wielkisgu. 
- Początek. przedziawień о m. 7'30 miecz. i 

W pobot о 3'30 popol. >P royk w zalotache — wie- 
czór „Sprzedana narzeczona”, орета, \ кау 

W niedzielę о ge 3'20 papol, »Carewicze — wieczór 
„Wielki wiec'ór ba'elux. 

W poni:dziełek »Zamarłe cczye. 

We wtorek »Sprzedana narzećż0na«. 

Wiuły teatr miejski (u. audtza ! ' 

W sobotę Kontrolor wagonów sypialnych. 

W niedzicię o 580 рор. >Н ѕграйвка muchae — wie- 
czór Kontrolor wagonów зур alnyche. 

W pon edziałek i wtorek -Kontrolor wagońów sypial- 
nych”. 

Repertuar Teatru Nowoście 

W sahotę »Miljarderzyc. 

W niedzielę о 330 popol. 
„Dama w gronoslajach”, j 

W poniedziałek >Szał m łoście. ` 
Teatr IM.-art. „WL ulica Ossolińskich 1. 10. 

1) Ponowne występy gość. A. Kitschmana I M. Wind- 
heima;  Bronowsk, Mirski, Stawski, Wiikoszewska. 
*2) „Hotel Де Wanze Pam-Bam hotelowe. 5) „Przedsta- 
wienie amatorskie", operetka 


>Miljardersy< — wieczór 


Ше Lwowie. 


— Minister skarbu dr. Michalski przybędzie 
do Lwowa w niedzielę 23. bm. ° 

— (ks) Organizacja Izb handiowc-przemy- 
słowych w Polsce. Sprawa ta zamicjowana 2v- 
stała przez rzad, który opracował projekt usta- 
wy w tym przedmiocie i przedłożyi go mmedzy 


względnie nie są objęci amnestją i uznani'innemi iwówskiej Izbie do zaopiniowania. Obecnie 


'ków Gniazda Z. A. ©. Р. Lwów. 


izba rozpatruje ten projekt, a w najbliższym 
czasie, z micjatywy Izby Iwawskiei odbędzie się 
w Krakowie zjazd delegatów wszystkich lsb han- 
dłowo-przeinysłowych tstniejacych na terenie Ma- 
opolski, Wielkopołski і Śląska Cieszyńskiego, ce- 
јет przeprowadzenia wspólnej dyskusji nad pre- 
jektem rządowym. - 

— Pogrzeb ép. Ludwika Webera.„ Wczoraj 
popołudniu z kostnicy Anatomji odbył się pozrzeb 
5р. Webera, zastrzelonego przed Юи dniami 
przez policjanta па ul. Dobrzańskiego Tlumy 
publiczności, wśród niej w przeważnej liczbie ko- 
ету, oraz poważny zastęp obrońców Lwowa 
przybyły oddać ostatnią posługę nieszczęśliwej 
ofierze przypadkowego zabójstwa. Śp. Weber był 
dzielnym i bardzo odważnym żołmerzem. bral 
udział w bohaterskiej obronie Lwowa. W randze 
podporucznika, ozdobiony krzyżer; „Virtuti míl- 
tari“, krzyżem Walecznych i krzyżem Obrony 
-wowa, zostal śp. Weber zdemobilizowany. 1 te 
raz rozpoczęła się jego tragedja, pokochał gorąco 
młodą dziewczynę bez wzajemności i wreszcie 
porwany szałem rozpaczy doprowadził do kon- 
fńktu w mieszkaniu rodzi.ów swej ubóstwianej. 
Kazano go aresztować i podoumo powiedziano po- 
licjantowi, że to „bandyła*. Policjawt odpowiednio 
zastosował się i w drodze wyciągną! rewolwer. 
Śp. Weber oburzył się tem widocznie і w czasie 
szamotania sie ślepa broń położyła kres Żżycu 
zasłużonego dla naszego miasta obywatela. 

Za trummą tragicznie zmariego postepowała 
bólem złamana rodzina. Na czele konduktu żaio- 
bnego członkowie Związku Obrońców Lwowa 
nieśli wieniec, a na szarfach widniał napis: „To- 
warzyszowi broni“. Orkiestra wychowanków 
Braci Alberta z swym kapelm. p. Władyką grała 
aż do mogiły; marsze żałobne. Na omentarzu O- 
brońców Lwowa złożono zwłoki śp. Webera, 
obok mogił setki bohaterów, a kapelan ks. Jaku-, 
bowski rzewną wypowiedział mowę na grobie, 
jako jeden z ucąestników obrony naszego miasta, 
podnosząc bohaterstwo śp. Webera i zasność łe- 
go serca. Potem hymnu narodowego i „Walegą- 


wych tysiąc" zabrzmiały tony i urosła inogiła 


Cześć dziefheńtu obywatelowi, którego zwłoki 
mogiła ta pokryla. A 

— Sprawa zastrzelonego Ludwika Webera 
zafmuje się, dak się dowiadujemy okregowa ko- 
menda policji. Postermkowy Niedźwiedzki, który 
żastrzelił Webera. zawieszony został w urzędo- 
waniu, a całą sprawę skierowano do sądu karne- 
go, który nrzesłuchnie obecnie Światów. 

— Z Teatru. „Sprzedaną narzeczoną“ wysta. 
wia, teatr miejski w sobotę. Główne role kreować 
będą pp.: Argasińska. Kasprowkzowa, Śmiglew- 
ska, Horner, Łowczyński, Tatrzański (w komz- 
nej roli dyrektora cyrku) i Niedzielski. Dvrygwe 
p. Wolfsthal, reżyseruje p. Okoński. „Sprzedana 
narzeczona“ powtórzona będzie we wtornak. — 
Wielki wieczór baletu dany będzie w niedzielę 
wieczorem z: Niną Kirsanową i А. Fortunato oraz 
z pp. baletmistrzem scen naszych Falisze'wskim. 
Iozińską. Burkacką, Morawskim i całym zespo- 
łem baletowym. — „Hiszpańska mucha“ razśmie- 
szać bedzie publiczność w niedzielę popołudniu 
w Teatrze Małym. 

— W sprawie: podwyżki piac artystom t€a- 
trów miejskich. Dziś w południe o godz. 12 w bu- 
dynku teatru wielkiego odbędzie się zgromadze- 
nie członków Związku artystów, na którem de- 
legaci przedłożą wynik konferenci przeprowa- 
бло z reprezentacją gminy w sprawie podwy- 
żki płac. Jak wiadomo, zażądali pracownicy ne- 
szych teatrów 50 proc. podwyżki. Początkowo 
dano im tylko 20_proc., lecz artyści odrzucili te, 
obstaljąc przy swojej pierwszej uchwale, zagrozili 
równocześnie, że јеѓей do soboty południa nie 
dostaną odpowiedzi, rozpoczną strajk we wszyst. 
kich teatrach. Dowiadujemy się, że Komisja ze 
strony gminy zgodziła się już na 30 proc. pod- , 
wyżkę. Nad tą wchwałą zastanawiać Ме będzie 
dzisiejsze zgromadzenie członków Związku artv- 
stów i od wyniku glosowania zależeć bedzie czy 
strajk wybuchnie. 

Z zarządu Zwiazku artystów scen połskicn 
Gmiazdo Lwów, komunikują nam: 

W dzisiejszych dziennikach pojawila się no- 
tatka о zatargu Gniazda Z. A. ©. Р. Lwów z ko- 
misją teatralną, przedstawiającą tok sprawy 
sposób nieścisły, a mogący rzucić cień na czł» . 
Wobec 


6 


zmnuszeni jesteśmy rzecz tę w prasie wyjaśnić. 
W dniu 15. marca br. zarząd Gniazda Z. A. S. Р. 
Lwów wniósł petycię na ręce dyrektora Czar. 
nowskiego do komisji teatralnej z prośbą o 
przyznanie członkom 7. A. 5. Р. dodatku 50 proc. 
(orkiestra i chóry zadały wtenczas 75 proc. a 
to od dnia 1. kwietnia). Komisja teatralna przy. 
znała olkórom 40 proc. dodatku, 
* proc., bałetowi 40 proc.. 
działów 20 proc. dodatku od 15. kwietnia. Na 
walnem zebraniu członków Z. A. S. Р. dnia 2. 
kwietnia uchwalili artyści dodatku 20 proc. jako 
niewystarczałącoego nie przyjąć, obstawać przy 
50 proc. dodatku z terminem załatwienia do 8. 
bm. Gdy zaś terminu tego wskutek wyjazdu dy- 
rektora Czarnowskiego і prezydenta Chlamtacza 
na zjazd dyrektorów teatrów polskich w War- 
szawie, komisja dotrzymać nie mogła, zarząd 
Gniazda Z. А. 5. Р. Lwów w porczumieniu z głó- 
"wnym zarządem Z. A. ©. Р. Warszawa przesunął 
termin, przenosząc w myśl konwencji częściowo 
rokowania do Warszawy. Sprawy w Warszawie 
nie rozstrzygnięto, przenosząc ją z powrotem da 
Lwowa. P. Czarnowski zobowiązał się jednak w 
Warszawie do wypłacenia owych już przyzna” 
nych 20 proc. dodatku jako „zaliczki“ a conto 
majacego się ustalić we Lwowie po porozumieniu 
z komisią teatralną dodatku drożyżnianego. 
Sume tę w tej formie wypłacono i w tej for- 
mie przyjęto za wiedza głównego zarządu Z. A. 
S. Р. Warszawa. Маше zebranie członków Z. A. 
S. Р. Gniazdo Lwów w dniu 17. bm. po wysłn- 
chanin delegatów wysłanych do Warszawy, w 
niczem swei uchwały poprzedniej z dnia 2. kwte- 
tnia nie zmieniła i domagało się dalej dodatku 
50 proc. a tylko ustalilo nowy termin odpowie- 
dzi po dzień 22, kwietnia (sobota). 
Równocześnie zaś odbywają się narady i 
. pertraktacie. które niewatpliwie do porozumienia 
doprowadzą. 
Tak się przedstawia stan faktyczny sprawy 
naszego rzekomego zatargu z komisją teatralną. 


ss -- Najwyższa kwota dła przekazów јеіеғгаї., 
wynoszaca 25.000 marek została podwyższona 
do 50.000 marek dla jednego przekazu. 

— Szkedy, wyrządzone gminie m. Lwowa 
„podczas wojny obliczono na 33 milionów w złocie. 

— Znaleziono na cmentarzu na  Zmiesteniu 
'nieżywy płód ludzki, 5-miesięczny, ukryty w 
iskrzyncęe drewnianej. 

— Kradzieże. Nad ranem skradziono z mie- 
„szkania Jana Janczyszyna, przy ul. Kopernika 1. 
‚28, garderobę wartości 150.000 nk. — W urzedzie 
ipocztowym przy ul. Łukasińskiego skradziono z 
„kieszeni Oziasza Hellera 44.000 mk. 


z całej Poiskj. 


-—- Zabójstwa dziecka. W  Jastrzębcu pow. 
Sokał zamęczył Dywitr Śmichura przez powolne 
tortury przybranego syna Iwana, liczącego lat 5, 
a żonie rakazał absołutne milczenie” Lecz działo 
się to przed dwoma laty. w kwietniu 1920 r. Od 
tego стаѕп poczęti sąsiedzi a następnie mieszkań- 
„cy całej wsi wskazywać na Śmichurę, јако za- 
Боке dziecka. Sprawę wyświetliła wreszcie poli- 
cia aresztowaniem zabóicy, który przyznał się 
zresztą do czynu. 

,  -— Śmierć 3 chłopców. Celem wyszukania 
igranatów napełnionych prochem, potrzebnym па 
świąteczna strzelaninę, udałi się do fasu w Mło- 


; Kursa giełdy lwowskiej. 
Zresztą: płacą. 


Z = żądają, 1 = transakcje. 


A) Akc. bank. 


Akc. Związk. . Galicja 

Dyskont Lw. 1300 || Gafota 

Handl Pozn. . 

Hipot. akc. 

Hipot. zemel. 

Małopolski 3 

Powszechny . wa 

Przemysłowy Е 

Ziemsk. kred. S 

B) Akc. przem Pot, Tow. H. 650 

Rakszawa . . 8500 

Brow. Lwow. | 22000 Siersza гі. . 1200 

Chodorów . .| Т 3570 Gór. Siersza . боор 
| garpalit . [T1850 || Tepege . . .| 5700 | 

Cmiełów . 5125 Zieleniewski . 6500 
| buriland zS. Żesiuga pol. BU 


orkiestrze 36] 
zaś artystom wszystkich Í 


KEKJIER LWOWSKI z dnia 23. kwietnia 1922. Nr. 87. 


Gowicach pow. Niżankowice trzej chłopcy: Mi- 


chał Kamiński, brat jego Mikołaj i Bachooski M., 


wszyscy o 16 latach życia. Na dawnem pobajo- 
wisku w lesie znaleźli granaty i poczęli ie rozbie- 
гас, t. zn. wtrącać zapalniki. Granaty eksplodowały 
i rozszarpały literalnie chłopców. 


Zebrania, odczyty 
i widowiska. 


— Komitet tymczasowy budowy pomnika dla 
śp. Mariana Czerkasa zamordowanego w {шуп 
1918 kulą austrjacko-pruską, zaprasza przedstaw і 
cieli instytucji, zrzeszeń narodowych, chętnych o- 
bywateli i członków prasy na posiedzenie, które 
odbedzie się w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 6 w. 
w ratuszu, sala posiedzeń Nr. 1/1. Za Komitet: 
Juljan Obirek, przewodniczący. Karol Sobolski. 
sekretarz. 

— Wieczór autorski Kazimierza Wierzyńskie- 
go, ze słowem wstępnem p. Marji Lewickiej „O 
najnowszej poezji polskiej” urządza Związek stu. 
dentów Wydziału filozoficznego we wtorek, 25 
bm. o godz. 730 w sali Muzeum przemysłowego. 
Wstęp 300 mk., dla członków Związku 100 mk.-- 
Biłety wcześniej do nabycia w składzie nut WP. 
Seyfartha (uł. Akademicka). , 

— Dzisiejszy wieczór z tańcami Kasyna i Ko- 
ła liter. artyst, ściągnie niezawodnie wiele osób, 
pamiętających sympatyczne zabawy karnawało- 
we, uUrządzane przez tę instytucję. Do tańców 
przygrywać bedzie znana, orkiestyg braci Osa- 
dów; obfity. bufet przygotowuje Ко pań Т. S. L. 
Początek о godz. 9 wiedzoreni. 

— Festyn Czerwonego Krzyża odbędzie się 
w niedzielę 23 bin. na placu Targów Wschodnich. 
W programie popis drużyn skautowych, poczta 
polowa, koncert dwóch orkiestr: wowwkowej 40 
pp. i skautowej, bufet stacji posiłkowej oraz tańce. 
W razie niepogody festyn odbędzie się w pawilo- 
nie rolniczym Targów wschodnich. Początek o 
godz. 3 popoł. 

— W „ULU“. Roi się od publiczności w Ulu. 
Niktby nic nie miał przeciw temu, gdyby nie to, 
że owo rojenie sie widzów jest połączone z nie- 
słychanym śŚciskiem, tratowaniem, boksowaniem 
itd. brzy odbieraniu garderoby. Te dolegliwości 
fizyczne wynagradza jednak udatnite dobrany 
program, składający się z farsy pt. „Złoty inte 
res“ і dowcipnej operetki „Business is Business“. 


Doskonała gra artystów i pomysłowa wystawa! 


zapewnia powodzenie rym „sztukom%. W części 
solowej Windheim i niezrównana  Kitszhmanka 
wywołują burze oklasków. Pla urozmaicenia wi~ 
dzimy w programie i numer Music-Hall-owyv: 
„Taniec Wampira“, troche z tafka. trochę z pan- 
tominy i trochę z akrobatyki, w całości jednak 
ładne i warte widzenia. (ki). 


Komaunikaźv. 


Polski Związek haudłowców Т. Z. we Lwo- 
wie. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie człon- 
ków Р. Z. Н. odbędzie się w sali Stow. Kupców i 
Mlodzieży handlowej w niedzielę 30 kwietnia br. 
o godz. 10 przedpołudniern, a w razie braku kom- 
pletu o godz. 11 bez względu na ilość członków. 
Na porządku dziennym: Wybór prezesa. — Za 
Wydział: Wiceprezes R. Preidl. Sekretarz F. Pio- 
trowski. 


=———00-—— 


Kursa walut 
Kurjer Lwa- 
wskiNr. 87 


Lwów -- dnia 21 kwietnia 1922 


Gotówka Dewizy 


100 Mk. pol. —100— —100— 

1 funt ang. '6000— 17000 16100—17100 
100 frs franc. 3390-—360 )) 33000—36000 
100 fr szwaj. 10020—75030 70 ,00—75500 
100 trc belg. 81000—350 10 34000—330J0 
100 К czeski 7300—77 70 73 07700 
100 K węg. 425 — 520 425—525 
100 К austr. 48 -532 48—52 
100 M niem. 1300 —1375 1809— 1375 
1 Dolar am, 3760 — 3860 3725—3823 
100 Lir wt. 20570 —22020 20500—22000 
100 Lei rum. 260) — 2800 2660-- 2850 
100 guld.hol. | 196000 ---135000 137600— 147500 
100 К. norw. | 2 46000—50000 Р 46000—51000 
100 К. duis. | р 62500-67500 Р 25009-70007 
100 K szw. | р 70000—73%505 Р 70000-75000 
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Warszawa dnia Zurych Berlin Wiedeń 
24. kwietnia dnia 21'У. | dnia 201У. | саіа 181У. 
Dewi z y 
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Aarców ‹ rehonwalę/zentów 
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ul. Śniadeckich 6. 11. pe 
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ПИШ!" 


Najwykwintnicjszo stroje damukie 


jedynie 
najnowsze modele zagraniczne 
955 eraz 


bieliznę damaką 


D. EISENGESG, 


Lwów, Jagiellońska II A. 


— poleca 


Osiatiie N>wiści na kostjumy : su „nić 
damsk e w cidbrzymim wyborze puleca 


паю Antoni Uwiera 


iww ulica Halicka 10. 616 


POSZUKUJE SIĘ 


Tartaku 


z połączenitm ko'cjowym przy lnii kolejowej 
LWÓW „KRAKÓW - SZCZAKOWA 

do natycbmiastowego przetarca ca 25,000 obro- 

„jenych kloców dbowych па progi klejowe. 

(беу ujra:za się nadsyłić :01 „TAR TAKE 

do Том, Акс. „Reklama Poiskali, Lwów 

ul. Romanowicza 10. 1250 


p O С 


Że spraw ekonomicznych. 


-- (ks) Widoki na kredyt przemysłowy 20° 
prawiły się na skutek starań, przedsięwziętych * 
Warszawie przez delegację twowskiei Izby Пай 
dłowo-przemysłowej. Zwłaszcza przemysł budo” 
wlany pozyskać ma znaczniejsze kredyty i w ©, 
sprawie p. Bigo. stojący па czele PKKP. рото 
miał się już z niektórymi bankami, które птаја 8 
na rękę przemysłowi małopolskiemu, po otrzyme 
шшщ na ten cel znaczniejszych funduszów. 

+ Warszawska sytuacja giełdowa. Wars 
wa. (Tel. wt). (@) Dewizy słabiej z wyjątkief 
marki niem.. która miała tendencję mocna. 
rynku papierów dywidendowych pod wpływef 
znacznego zaofiarowania kursy osłabły na © 
linji. Papiery procentowe bez zmiany. 


Р " m |; 8 


7.47 


—100— 0.14—0.1.4 | 
16350 — 17150 22.72 1244 10 3.900 
35000 —36000 47.81 2615 80 71.200 
74700—-75500 100— 2446.80 149.120 

„ 22800 — 38090 44.00 2413.03 65.5 

7600—7650 10.10 56.71 162.40 

- – —.6b 36,05 69.085 | 
49:25 —50°95 2-07 8.74 100.— 

1330—1380 1.85 100.— »1/87 

3815 — 3855 6,14 281.86 7.669 

2000—2020 27.99 1591.90 41.570 

—— — 00 154.00 5.5114 

—— 196.25 10713.40 2922.50 
97.75 5426.50 144. 

109.00 5987,60 152.27: 

183.00 7305.15 195.350 


ożna.za kursa poprzed ie, ostatnio notwwace. 
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Oo KRR 
[ПИШ przemysłowe 
(w Wielkopolsce) 


tartak parowy, wytłocznia olaju. młyn 
z związkiem kolejowym i elek. aświe- 
| tleniem Korzystnie na Sprzedaż, za 

Ч cenę 50 mii. Мкр. Plac 8 morg. бот 
mieszkalny i овога murowane. Przed- 
siębiorstwo jest położone w lasach 
Н ks. Thurn. i Taxisa, gdzie drzewa 
ię poddostatkiem. 


А. Озок 


Biadki via Skalmierzyce - Kretoszyn. 


T 
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|. OGŁOSZENIA. | 


Od Administracji 


ШЫ ШЫ 


Upraszamy uprzejmie о jak najrych= 
jejsze nadesłanie prenumeraty 


ma Ма: 1922. 


wraz z ewent, zaległością, celem ure- 
gułowania nakladu. — Wypłala kwot 
wpłaconych ла czeki Poczt. Kasy 
Oszczędn. następuje po wpływie 8 do 
10 drh z tego powodu najrychiejsza 
wysyłka prenunieraty jest wskazaną 
w interesie szan prenumeratorów. 


Na czekach lab przekazach wyrnie- 
nić należy, na jaki cel sużyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ugi- 
szenie, składki. 
Cena prenunierzty wynosi: 
We Lwowis miesięcznie do 
odbierania м administracji 


Maszyny 00870441076 


spec. peple, uieczkarnioe, erutow" 
niki m$nczarnie i t. б. w przepro" 
wadzeniu najlenszem wykonaniu 
«a najniższe cnny dostarcza 
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FABRYKA MASZYN GGSPOJARCZYCH 


Киѕак & Spol 


Gas. Нон кеу «lMor. *R.G'S. 


Dzielnych rzeźbiarzy 


, б 4 
"w drzewie, kawalerów na pierwszorzędaą pracę 
stałą i wysoki zarobek poszukuje 


Wielkoposka Fabryka Medbh Artystycznych Kutjera Lwowskiego . . . . 440 m, 
Józef Sroczyński We Lwowie + odąoszeni m do 
À r =e ЧОЙ" S Гал, Seay € 2.43 500 m. 
1242 Poznań, u! EmUji Sczanieckiej 10. ; 
+ WW ы Уу м К Z przesyłką pocztową w całej 
РЕСЕ. O 5 Т. 509 m 
Zagranicą miesięcznie . . . » 700 m. 
Za zmianę adresu dopłaca Się 10 m, 


Upraszaniy naszych Szan. Р. Т. Pre- 
mmeraterów miejscowych aby raczyłi wy- 
macac wa.eżność za prenuneralę „Karjera 


NAŁĘCZÓW ar wom 


Е а à F ; <> „od kierunkiem 560 Lwowskiego tylko tym kólporierom 1 kol- $ 
OW WA СУ s | : porterkom, którzy wykaż; się usoważnie- | 
A A ке Dra Wieczysława Puchalskiog niem wystawiosem przez  adminisiacje 


„Kurjera Lwowskiego“. 

Do numeru wczorajszego „KURJERA Ё 
LWOWSKIEGO" dołączyliśmy dia wszyst- В 
мей Sud. Predńumeratorów ргоміпсјопаі-, 
"nych czeki P К. O 


źródio szczawy żelazis'ej, 1adjoaktywne kąpiele żeiazisie 


EM, „е SA Aid KU BE i НЕ: - 
ШИШИ. НИИ ИНИ zzo шшш iee surowe ieor. | 


a = volne, һудгорзја e.;btryzaeju. Choroby  wegrnęlisnie 
PALMA — KAUCZUK, nerwowe i kobiece, (borych. umysłowych, zakuźnyca і 

z Зо БАЮУ FABRYCZNE: к 100“ ето ісгпусЬ Żażłna nie przy muje. Kuchnia dyełstyczna, 

Bla Galicji Zachod. Kraków, Librowszczyzna 8. wftodne pokoje z całońaientem utrzymaniem dla wypo- 
Dia Galicji Wcha niej Lwów, Żółkiewski 37. czynku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
la Poznańskiegoi Pomorza, Poznań Strusia 9, 5.15 rano 2 dworca wiedeńskiego, Informacje Mokotowska 
id m. 7. са 4—6, telefon 3004, iub Dyrezcia w Nafęczowie 


7 Ameryki! | 


Zakup: huptowna . ilcść kaiążer, różnej 


Р UDOSKORWALON: Щ treści do czytania. Pocztówak widokowych. 
ast do obuwia we Б Chor М КЖ ЫПЛАС сп пона 
\ i aqwi narod. Drobny.h różnych mesniaą 

Wa © walca ód Kapanan MASŻZYKWY Щ tak z Polski. Obrazow religijnych È ља» 
azelinę do obuwia do wyrobu гойо усї patrjotycznych, wogóle 1óżnsch 


artykulów, wchodzących w skłąu keigick, ga- 


DACHÓWKI  CEMENTOWEJ, # 44 o piśamia. — Wszystsie 

Pe ігапсиѕКа „oaro PUSTAKÓW BETONOWY: Wyaatnigtwa prosunt są o oksżoy 

$ | mid Ze SWyĆc т, 21 

с osk szewski ` ZĘ” a ую — = Wszelkie cenniki, katalogi ie gey pio 

Szelak sentetyczny „лм, FABRYKA MASZYN Кр St вык ы U SA. 
Hektograficzną masę RZEWUSKI i Ska оао т 
roszek atramentowy ródło poważnych zysków dla przedsiębiorczgch jednostek, 


Гак fiaszkowy 
Ultramarynę " ваеетктоһ 
Brunolinę 

Kalifonię do akrzypiec 1189 


DYREKCJA KOPALŃ 
GWARECTWA WĘGLOWE: | 
GO BRZESZCZE 5. oświęcim | 


zakupi: 


każdej iłości do natychmiastowej i późniejszej 
dostawy kupuje prosząc o opróbkowane oferty 


UNKRO Tow. dla Handlu Zagraniczacgo 
1341 z ogr. рог. 


Poznań, św. Marcina 43. I. Telef, 2606 i 3198, 


w najleszych gatunkach 
M Il najtaniej реіеоа 


WYTWÓRNIA CHEMICZNA 


| „SFINKS“ 


Lwów — Słeneczna 2. 


s 

1 nową, normainotorową tendrową loko- 

motywę o mocy 300—350 НР па 3-ch 

sprzęgniętych osiach, z jpiedzianym pałeni- 
skiem do opalania węglem. 


—W ORK I= 


różnego gatunku i ełachty kupuje 
1 sprzedaje firma 


LANDAU 1 FEINSINGER | 
Ё 


Oferty ze szczegółowemi datami olerowa- | 
| nej lokomotywy, najkrótszym terminem 
dostawy, stałą ceną i warunkami wypłaty 
| należy składać pod adresem kopalni do { 
dnia 10. maja br. 


MAJATKI 


© 
A 41900 morgi% fabryki, hetelo, 


węedalębioratwa przemyasłowoshandio- 
Drow учы! 0 wille, sklepy w mieście i na 
incji przy powiatowam mieścia, 


DOM POŚREDNICZY 55% 


M. POPIACKI 


6, WĄGROWIEC (Wielkopolska). 


LWÓW, SYKSTUSKA 58 A. 
Magazyn pasaż Hormanów {Соіеввепт) 
Telefon Nr. 436 i 646, 848 


Wyiączna sprzedaż nowych worków ла wschodnia 
Małopolskę i skład komisowy fabryki DYREKCJA KOPALŃ GWARECTWA 


WĘGLOWEGO BRZESZCZE. 


a 


Braci Deutsch w Bielsku. 


В 


RYNEK 
1340 


KURIER LWOWSKI z dnia 23. kwietnia 1922. Nr. 87. 


ўї Odbudowy miynów istim zaraz 10 ЇЇ 
Walce, Kaspry, Kamienie, Łuszczarki, Tryery, Cylindry, базе szwajc., Рун wetnianeli. 


Babić zastępstwo największej fabryki maszyn ҮНҮ Weiner i Ska oraz fabryki kamieni Kann 1 Heller w A 


BIURO HANDLOWO-TECHNICZNE 


RIESEL, SCHIEBER i FRIEDL ANDER, 
NACZYNIA 


EMALIOWANE 
I PRZYBORY KUCHENNE 


Мачка і wychowanie. 
К" tanców rozpoczy- 
nam w najzrótszyna cza- 


sie wyurzę, Nowicki, Ру: 
225 
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ANTONI HALSKI 


LWÓW:SOBIESKIECO L.3. 


[АДЫ TARTU 


świerkowy i jodłowy 


p erwszorzędnej 


marki nadwórniańskie 


w większych ilościach, bieżących rozmia- 

iów z natychmiastową dostawą sprzedaje 

oraz podejmuje się wyróbki desek i bru- 
sów na zamówienie. 


KONCERN DRZEWNY 


Spólka. z оф, odpow. 1198 
ulica Kopernika 5. 


Różne, 


DARMO 
cennik bandaty, na гор ио, 
> rzucha, pachwiuy 
TE Ooazek brzusza ch dia 

kobiet oberwanych. 


К. POLLACZEK, Sambor 16. 
. 115, 


rtur Smutny, 5\гоїсї<1 
foriepianów, Chmielow- 
jisse 5, przyjmuje strojenia 
reperacje. 1229 


larz pokojowy. \ 
21. przyjmuje roboty małar 
skie, jak we Lwowie tak i na 
prowiueji tanio і soldnie 
1257 


R EE 

nieważnia sę moLii.- 

zacyjne tyme:usowe b*z- 
terminowe zaświadczenie ir- 
lopowania ni nazwisko Jó- 
¿efa Próchn ckiego i Matciuu 
Parzochę, które zostało skra- 
Uzione. 1274 


pali 


Kupno 1 sprzejjał. 


MAJĄTKI: 


realności, fabryk:, sklepy, re- 
stauracje, kawiarnie, kabarety 
it. p. nw wielkim wyborze 
w różnych punktach Reeczy- 
pospolite', kupwz wagledn:* 
= тв pośrednictwein 
rząd. upoważn. Domu ban- 
dlowo-komisowego 


„Werda-Stelo* 


А. Marczewski i S-ka). 


w Samborze. 
Liczne bowiem i codziennie 
świeża ziecenia wykonujemy 
uatychmiasi dzięki bardzo li- 
cznym арепсјот w całym 
kraju. W nieobsadzonych do- 
tąd miejscowościach przyj: 
mujemy nadal agentów i wy- 
w adowców пг bardzo korzye 

stnych warunkach. 581 
a sprzedana dom 2 pi- 
trowy ną ul. św. Jacka 
bliższe wiatomości u pani 
Корр, Kochanowskiego 1. 43 
| pietro. 1259 


йк 


we Lwowie, 


KOPALNIA | 


GWARECTWA WĘGLOWEGO 
BRZESZCZE p. OŚWIĘCIM 
dla 


zakupi kondensacji: 


` 
2500 rurek mosiężnych, bez szwu, miękko 
wyżarzanych о średn. zewnętrznej 20 m/m» 
średnicy wewnętrznej 18 m/m ро 3100 m/m, 
długie. Wyrób ma być krajowy lub z czę- 
ści Górnego Śląska przyznanego Polsce. 


sud 


em z pisu ulnikacjami 


В 


w Adminietrac". 1276 


10-ро таја br. 1239 
DYREKCJA KOPALŃ GWARECTWA 


LI 


rzedam  pł:szczyk je- 


Z Drakarni Pciskiej pod zarządan Józeła Kaczyńskisgo wę Lwowie, ui. Chorążczyztey 31. 


lrządzeń kuchennych 


WSZELKIEGO RODZAJU 


konn' 60.000 Mk. dwukonvej 
70.010 Mk., Koła patentowi 
skute wysokie 76 ст. 6000 Mx | 
t imo wys. 89 ст. 6010 Mx, | 
Bose przedn.e 3£U0 МЕ, 
3600 Mk. Ule Dad na 6506 МЕ 1 
sjowiauskie 2009 Mk. Z 
те 1-а 1000 Mk. 


e. itp. 
ftbryka. 
Truszowice р М żankowice,| 


„dbędzie 


Ofert od adresem kopalni z podani z przynależytościami n.|-y'acyjna sprzed:ż różnych 

түн Я р poraniem Bj Nowem Za езү пїш sprzedam, | mbli oraz przedm otów «ii p 
najkrótszego terminu dostawy, stałe ceny możliwie z zamiaią pome- :rzadzeń domowych Ossoliń: 
i warunków wypłaty należy składać do ==kania w śródmieściu. Adrrs| s*ich 9. nae A = 


p 
WĘGLOWEGO BRZESZCZE. ЕЛ ам buy i kostium czai-| luś чоме, Cyrkulirki, W. ele mier ni» 951 
PA M Fleck M Transmisje, FABRYKA BRACIA MALINOWSCY 1. SKA 
Wiadomość Kalecza 10 A,]'asv poleca Моќ“ rów: pa А k " 325. 
i v., drzwi ду od 6-7 wiec. | Batorego 4. AT Аа оваа Ody Mala 


Lwów, Brajerowska IA, И, р 


w ѕресја‘пут składzie 
raczyń poleca 


R. ШИШ 


ese Lwów, Sosieskiego 12 {| 
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ШШШ PRCEUGALMCGO- IRACHE 


w Krośnie $. A. 


te 


"8 


zawiadamiają, że zgłoszenie pra- 

wa poboru na akcje П-еј emisji 

zamknięte zostało z dniem 15-g0 
marca b. r. 


А 
Termin zgłoszenia nowych akcyj II. em. poza 
prawem poboru upływa z dniein 


30. kwietnia 1922. 


Kurs emisyjny nowych akcyj poza prawem -po- 
boru wynosi ро Mp. 1.000 za sztukę. Cena kupna 
ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5 pre. odsetkami za czas od 1. stycznia 1928 
po dzień wpłsty z doliczeniem ponadto na koszia 
konfekcji po Mp. 40— od każdej sztuki oraz po- 
datku giełdowego. 941 


уч ыле р 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmują: 

Akcyjny Bank Hipoteczny i jege Oddziały. 

Powszechny Bank Kredytowy 5. A. we Lwawie 
i jego Oddziały. 

Akcyjny Bank Związkowy dla Stow, 
i gosp. we Lwowie i jego Oddziały. 

Zakłady Przedzainiezo-tkackie w Krośnie 5. A. 
w biurach swych w Krakowie i Krośnie. 


„Len* Stow. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowie, 


2агор. 


ozy lębowo-jasionowe 
l-a wykończone jedno- 


CENTRALNE BIURO 
ZAKUPÓW P. K. P. 


nabędzie '5-20 ton cyny angielskiej 
30 ton ołowiu hutniczego miękkiego 
і 30 ton ołowiu hutniczego twardego: 


Szczegółowe ogłoszenie w Nr. 88 
„Monitora Polskiego* z dnia 18. kwietnia rb 
310 


tylacj 


00 Mk. Drzwi, окат, Wi 
poleća рагом 
Dziubiński i Sk 


1 zę 


onieuz.ałek 24. Kwl-- 
tnia 10 godz. przed pe 
niem oraz dni następnych 
się dobrowolna li 


RS АЕ wszekich m ASZ 
i urządzeń fabrycznych 
skutecznia najtaniej | 


„Aj 
=Fokarnie, Борок hrug nii ТЫ | 
| 


wiertarki, Hoblarki. Płyl ы вй” 


REMONTY 


fadsusz Straśńsit 


Redastor odpowiedziańniy: 


